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u z u p e łn ia ją c y c h  (noty  b io g ra fic z n e  u cze stn ik ó w  se m in a riu m , in d e k s m ie jsc  
b ib lijn y ch ), aż  po  m ozolne o p raco w y w an ie  e d y to rsk ie  t a k  o b szern ego  i p rzed e  
w sz y stk im  t a k  g łęb o k o  zróżn icow an ego  zb io ru  tek stów .

B a rd z o  u d a n y  ty tu ł to m u  sy m b o liczn ie  za p o w ia d a  je g o  z a w a rto ść ; sw o ­
iśc ie  ob w ieszcza , ja k  w ie le  zm ien iło  s ię  w e w za je m n y c h  sp o jrz e n ia c h  obu  
re lig i i ;  s ię g a  do K s ię g i  M a lac h ia sza , a le  też  w p ro w a d za  ja k  g d y b y  d a lek ie  
echo z a w o ła n ia  z C la irv a u x .

W ym ien ion e d a lsz e  tom y  se r ii  (p ie rw szy m  b y ł Ż y d z i  i  ju d a iz m  w  d o k u ­
m e n t a c h  K o ś c io ł a  i  n a u c z a n iu  J a n a  P a w ła  I I  (1965— 1989), om ów ion y  n a  tych  
łam a c h  61/1991, z. 3, s. 191) —  m a te r ia ły  z p rzep ro w ad zo n eg o  w  1988 r. ch rześ-  
c ija ń sk o -ż y d o w sk ie g o  k o lo k w iu m  teo lo g iczn ego  w  K ra k o w ie -T y ń c u  o raz  
g ło śn y  T r a k t a t  o Ż y d a c h  M u ssn e ra  —  p o z w a la ją  ju ż  u zn ać  ją  z a  in ic ja ty w ę  
n iezw y k le  p oży teczn ą  zw łaszcza  w  tych  la ta c h  u n a s  w c ią ż  ja k o ś  „ ju d a is ty c z ­
n ie  o b o la ły ch ” . P rzy czy n ia  s ię  on a  do w y tw a rz a n ia  p o sta w y  ek u m en iczn e j 
w  p ła szczy źn ie  w ie lo re lig ijn e j, u m a c n ia  o r ie n ta c ję  d ia lo g o w ą  ja k o  „zaczy n  
teo lo g iczn ego  d ia lo g u ” (s ło w a  k s. C h ro sto w sk ieg o ), p o b u d za  go tow ość  do m ię-  
d z y re lig ijn e g o  w sp ó łży c ia , p rz e ła m u je  u trw a lo n e  zw łaszcza  po  stro n ie  ch rze ś­
c i ja ń sk ie j ste reo ty p y . N ieod zow n a d la  w y k ład ow có w , k azn o d z ie jó w  i k a te ­
ch etów , a le  p rze c ież  ró w n ie ż  d la  teo lo gów  —  o k a z u je  s ię  też  p r z y d a tn a  
w  ogó le  d la  w sz y stk ic h  za in te re so w an y c h  tą  p ro b le m a ty k ą  „ sty k o w o -d ia lo -  
g o w ą ” : d la  c h rze śc ija n , Ż ydów , in ac ze j w ierzący ch , a  ta k ż e  —  d la  b e zw y zn a­
niow ców .

M ic h a ł  H o ro sz e w ic z , W a r s z a w a

D a n u ta  C Z E C H , K a le n d a r iu m  d e r  E r e ig n i s s e  im  K o n z e n t r a t io n s la g e r  
A u s c h w it z - B ir k e n a u  1939— 1945, R o w o h lt V e r la g  G m b H , R e in b e k  b e i H a m ­
b u rg , 1989, s . 1060.

Z o b fito śc ią  li te ra tu ry  n a  te m a t S z o ah  i  obozów  m a so w e j z a g ła d y  n ie  
idzie  w  p a rz e  rz e te ln e  ro zezn an ie  h isto ry czn e  i zn a jo m o ść  fa k to g ra fic z n e j 
s tro n y  zb rod n i do k o n an y ch  przez  n az istó w . B y w a , że  doch odzi do w y n a tu ­
rzeń  i n ad u ży ć  św ia d c zą cy c h  n ie  ty lk o  o z łe j w oli, lecz  św ia d o m e j ten d e n c ji 
do z a k ła m y w a n ia  h isto rii. M arc in  K u la  w sp o m in a  („ S p o tk a n ia ” , n r  5/92, 
5 I I  1992, s. 35), że w  P o rto  A lle g re  w  B ra z y lii ,  gd z ie  m ie sz k a  w ie lu  p o to m ­
k ó w  e m ig ran tó w  n iem ieck ich , w id z ia ł „o p u b lik o w an e  p rzez  lo k a ln ą  f irm ę  
w y d aw n ic z ą  k s ią ż k i  m ó w iące  o «m ic ie »  k o m ó r gazow y ch  czy  p o d n o szące  
k rzy w d y  N iem có w  po  w o jn ie ” . U cze stn icząc  w  lec ie  1989 r . w  m ię d zy re li-  
g i jn y m  se m in a r iu m  n au k o w y m  p rz e g lą d a łe m  w  b ib lio tece  S p e r tu s  C o llege  
o f Ju d a ic a  w  C h icago  p u b lik a c je , d ru k o w an e  n aw e t  n a  F ilip in a c h  (!), w  k tó ­
ry ch  b ezcze ln ie  p isz e  s ię  o „p o lsk ic h  obozach  k o n ce n trac y jn y c h ” a lb o  t łu m a ­
czy s ię  ich  u sy tu o w a n ie  n a  n aszy ch  z iem iach  „ z a s ta rz a ły m  p o lsk im  a n ty se ­
m ity zm em ” . N a jw ię c e j ig n o ra n c ji  i z a fa łsz o w a ń  dotyczy  K L. A u sc h w itz -B ir­
k e n au . W ielu  m oich  a m e ry k a ń sk ic h  ro zm ó w ców  n ie  m ia ło  (a lb o  n ie  c h c ia ­
ło m ie ć ?) p o ję c ia  o tym , że  w  A u sch w itz  b y li o sad zen i i m o rd o w an i P o lacy , 
R o s ja n ie , C y g a n ie  i w ięźn io w ie  in n ych  n aro d o w o śc i. K o n tro w e r s ja  w ok ó ł 
k la sz to ru  k a rm e lita n e k  w  O św ięc im iu , e ry g o w an eg o  w  p rz y le g a ją c y m  do 
obozow ych  m u ró w  b u d y n k u  tzw . S ta r e g o  T e a tru , s ta n o w i je d e n  z p r z e ja ­
w ów  e ru p c ji  b r a k u  w ied zy  o tym , czy m  n a p ra w d ę  b y ł A u sch w itz , co się  
w  n im  dz ia ło  i ja k ie  m a  on zn aczen ie  d la  ró żn y ch  g r u p  etn iczn y ch  i r e l i­
g ijn y ch .

N a jp e łn ie jsz e  ro zezn an ie  n a  te m a t o k ro p n o śc i pop ełn ion y ch  w  K L  A u ­
sc h w itz -B irk e n a u  p rzy n o si m o n u m e n ta ln a  m o n o g ra fia  D. C z e c h ,  d łu g o le t­
n ie j p rac o w n icy  P a ń stw o w eg o  M u zeum  w  O św ięc im iu , z a ty tu ło w a n a  K a l e n ­
d a r iu m  w y d a r z e ń  w  o b o z ie  k o n c e n t r a c y jn y m  A u s c h w it z - B ir k e n a u  1939— 1945. 
K a le n d a r iu m  p o w sta w a ło  w k ró tc e  po  o sw ob odzen iu  obozu  i zakoń czen iu  
W ojny, co  pozw o liło  u ch ron ić  od zap o m n ie n ia  i p rze in acze ń  w ie le  bezcen n y ch



in fo rm a c ji  i zezn ań  św ia d k ó w  zb rodn i. P ie rw sz y  ra z  w  ję z y k u  p o lsk im  u k a ­
za ło  s ię  d ru k ie m  w  la ta c h  1958— 63 n a  łam a c h  w y d aw an y c h  p rze z  M u zeum  
„Z e szy tó w  O św ięc im sk ich ”  o raz  w  n ie m ie ck o ję z y cz n e j w e r s ji  teg o ż  p e r io d y ­
k u  w  la ta c h  1954— 64. O d te g o  c z a su  zg ro m ad zo n e  d an e  b y ły  sy ste m aty cz n ie  
o p raco w y w an e , w ery fik o w a n e , u z u p e łn ia n e  i ro zb u d ow y w an e, w  czy m  p o m ocą  
słu ży ły  zaró w n o  sp e c ja lis ty c z n e  in sty tu c je  z a jm u ją c e  się  zab ezp ieczan iem  
d o k u m e n ta c ji  obozów  za g ła d y , ja k  i o so b y  p ry w atn e . W y k o rzy stan o  ró w n ież 
ro zm a ite  k o n ta k ty  i ró żn o ro d n e  fo rm y  u p a m ię tn ian ia  m a rty ro lo g ii  ja k  p a ­
m ię tn ik i, w sp o m n ien ia , zezn an ia  sk ła d a n e  p o d c zas  p ro c e só w  sąd o w y ch , lis ty , 
z d ję c ia , f ilm y  itd . T e n  o lb rz y m i m a te r ia ł  pozw olił n a  stw o rzen ie  w ia ry g o d n eg o  
i w sze ch stro n n e go  o p isu  fa k to g ra fic z n e g o , k tó ry  p ow in ien  b yć  p u n k te m  w y j­
śc ia  w sz e lk ie j r e f le k s j i  n a d  A u sch w itz .

N a p isa n ie  k ro n ik i w y d arz e ń  w  K L  A u sc h w itz -B irk e n a u  b y ło  zad an ie m  
b a rd z o  tru d n y m . N ie  ty lk o  d la te g o , że p o n a d  m ilion  lu d z i p o n io sło  m ę cze ń sk ą  
śm ie rć  i w  żad e n  sp o só b  n ie  m oże d a ć  w y ra z u  geh en n ie , j a k a  s t a ła  s ię  ich  
u d z ia łem , lecz i z tego  w zg lęd u , że  p rze d  osw o b od zen iem  obozu  je g o  n ie ­
m ie c k a  za ło g a  p o d ję ła  z a k ro jo n e  n a  sze ro k ą  sk a łę  n iszczen ie  ob ozo w ej do­
k u m e n ta c ji  i m a te r ia ln y c h  d ow odó w  zb rodn i. W le c ie  1944 r . n iszczon o  w y ­
k a z y  z n a z w isk a m i Ż y d ó w  k ie ro w a n y c h  do k o m ó r g azo w y ch  A u sch w itz  II, 
czy li B irk e n a u . D ru g a  f a z a  n isz c ze n ia  a k t  obozow ych  n a s tą p i ła  w  s ty czn iu  
1945 r. (w o jsk a  so w ie ck ie  z a ję ły  obóz 27 I) w  ra m a c h  je g o  e w a k u a c ji,  k ie d y  
z a b ie ra n o  w szy stk o , c o k o lw iek  m o żn a b y ło  w y w ieźć  do N iem iec , z a ś  c a łą  
re sz tę  n iszczon o. O sta tn ia  f a z a  z a c ie r a n ia  ś lad ó w  m ia ła  m ie jsc e  po  osw ob o­
d zen iu  obozu . S p o r ą  część  p r z e ję te j  d o k u m e n ta c ji  w yw iezion o  do Z w iąz k u  
S o w ie ck ie g o  i b y ła  on a  c a łk o w ic ie  n ie d o stę p n a  h isto ry k o m  p o lsk im . A le  i ta k  
n ie  m o żn a b y ło  za trzeć  an i zn iszczyć  w sz y stk ie go . N ie  z a b ra k ło  lu d z i, k tó rzy  
z n araż e n ie m  ży c ia  —  je sz c ze  w  o k re sie  is tn ie n ia  i fu n k c jo n o w a n ia  obozu  —  
u k ry w a li  d ok u m en ty , w y k r a d a ją c  je , k o p iu ją c , w yn o sząc  z a  d ru ty  itp . P ie r ­
w sze  w y s iłk i z m ie rz a ją c e  do za b ez p ie c ze n ia  dow odów  zb ro d n i p o d ję to  w  o s ta t ­
n ich  m ie s ią c a c h  w o jn y , a  n a s i l i ły  s ię  one tu ż  po  je j  zak oń czen iu . 2 lip c a  
1947 r. s e jm  R P  u c h w a lił  u s ta w ę  o za ch o w an iu  „p o  w sze  c z a sy ” teren ó w  
b. h it le ro w sk ie g o  obozu  k o n ce n trac y jn e g o  A u sc h w itz -B irk e n a u  w  O św ięc i­
m iu  i z ap o w ie d z ia ł u tw o rzen ie  „p ań stw o w e g o  M u zeu m ” . W 1956 r . o k re ­
ślo n o  g ra n ic e  M u zeu m , o d p o w ia d a ją c e  g ran ic o m  z c za só w  w o jn y  i u sta lo n o  
s t r e fy  k o n se rw a to rsk ie , za ś  w  1978 r. P a ń stw o w e  M u zeu m  w  O św ięc im iu  
zo sta ło  w p isa n e  n a  L is tę  D z ie d z ic tw a  Ś w ia to w e g o  U N E SC O .

O b sze rn ą  m o n o g ra fię  D . C z e c h  o tw ie ra  k ró tk ie  słow o  w y d aw cy  (s. 5—
6), W p r o w a d z e n ie  (s. 7— 14), w  k tó ry m  a u to r k a  p rz e d s ta w ia  źró d ła , ja k ie  
u w zg lęd n iła , o raz  z a sa d y  k o rz y s ta n ia  z n ich , o raz  P r z e d m o w a  (s. 15— 22), 
k tó rą  n a p isa ł  p ro f. W alte r L  a  q  u e u  r . Z w ięźle  o m aw ia  się  w  n ie j d z ie je  
K L  A u sc h w itz -B irk e n au , w sk a z u ją c  n a  ro zm iary  i p o tw o rn o śc i lu d o b ó js tw a , 
ja k ie g o  ta m  dokon an o.

S a m o  k a le n d a r iu m  w y d arz e ń  m a , rzecz ja sn a , u k ła d  ch ron olog iczn y . 
W szystko , co m ożn a  b y ło  u s ta lić , u p o rzą d k o w a n o  w  k o le jn o śc i la t . W od n ie­
s ie n iu  do k ażd e g o  ro k u  k ro n ik a  w y d arz e ń  z o sta ła  p o p rzed zo n a  tre śc iw ą  sy n ­
tez ą  tego , co w  d an y m  ro k u  s ię  d ok on ało . K ro n ik a  ro zp o czy n a  s ię  od d a ty  
22 V II I  1939 r., t j .  od w y g ło szo n ego  w  O b e rsa ltzb e rg u  p rze m ó w ie n ia  H itle ra  
do w yższy ch  d ow ódców  W eh rm ach tu . H it le r  w ted y  p o w ie d z ia ł: „ N a sz ą  s i łą  
je s t  n a sz a  szy b k o ść  i n a sz a  b ru ta ln o ść . D ż in g is  C h an  sp r a w ił  śm ie rć  m ilion ów  
k o b ie t  i dzieci, św ia d o m ie  i z le k k im  se rce m . H is to r ia  w id zi w  n im  je d y n ie  
w ie lk ie g o  za ło ży c ie la  p a ń s tw a ” . T a k ie  s ą  ra m y  sk a z a n ia  n a  śm ie rć  p o lsk ich  
k o b ie t  i dz iec i w  ce lu  p o sz e rze n ia  „p rz e strz e n i ży c io w e j”  (L e b e n s r a u m ) N ie m ­
ców . A u to rk a  p rz e d s ta w ia  szczegó ły  an ty p o lsk ie g o  p ro g ra m u  H it le ra  (s. 23—  
28), k tó ry  s ta ł  s ię  fu n d am e n te m  te r ro ru  u rzeczy w istn io n eg o  n a jb ru ta ln ie j  
w  o b ozach  m a so w e j z a g ład y .

R o k  1940 je s t  pod zie lo n y  n a  d w ie  czę śc i (s. 29— 69). N a jp ie rw  o m a w ia  
s ię  w y d a rz e n ia  od sty c z n ia  do k w ie tn ia . D o O św ięc im ia  p rz y b y w ały  w te d y



k o m is je  z z a d an ie m  o k re ś le n ia  m ie jsc a  n a  obóz k o n ce n trac y jn y . 29 k w ie tn ia  
G lü c k s, in sp e k to r  obozów  k o n ce n trac y jn y c h , m ian o w ał R u d o lfa  H ö ssa  k o ­
m e n d an te m  p rzy sz łe go  obozu  A u sch w itz , z a ś  o f ic ja ln a  n o m in a c ja  n a s t ą p i ła  
4 m a ja .  20 m a ja  1940 r . p rzy b y ła  do A u sc h w itz  p ie rw sz a  g r u p a  w ięźn ió w  —  
30 n iem ieck ich  k ry m in a listó w . Z n ich  m ia ł s ię  re k ru to w a ć  p e rso n e l k ap o , 
p o zb aw io n y  w sze lk ich  m o ra ln y ch  sk ru p u łó w . W  o k re sie  od m a ja  do g ru d n ia  
p o d ję to  k o n k re tn e  p rze d się w z ię c ia  o rg a n iz a c y jn e  i  b u d o w lan e . 14 V I p rzy ­
w iez io n o  p ie rw sz ą  g ru p ę  w ięźn iów  p o lsk ich , 728 m ężczyzn  z T a rn o w a . O trzy ­
m a li n u m e ry  obozow e 31— 758. 20 V I p rzy b y ł d ru g i t ra n sp o rt , lic ząc y  313 
p o lsk ic h  w ięźn ió w  po lityczn ych  (n ry  759— 1071), w śró d  k tó ry ch  z n a jd o w a ł 
s ię  m . in. K s a w e r y  D u n ik o w sk i (n r 774). P o te m  tra n sp o r ty  b y ły  co ra z  czę­
stsz e . W  je d n y m  z n ich , k tó ry  p rzy b y ł do A u sch w itz  6 V II , z n a jd o w a ł s ię  
K a z im ie rz  S m o leń , p ó ź n ie jszy  d łu go le tn i d y re k to r  P ań stw o w eg o  M u zeu m  
w  O św ięc im iu , a u to r  w ie lu  p u b lik a c ji  i  k o n su lta n t  k a le n d a r iu m  o p raco w an e g o  
p rzez  D. C zech .

R o k  1941 z a jm u je  w  m o n o g ra fii  w ię c e j m ie js c a  (s. 71— 160). N a p ły w a ły  
k o le jn e  tra n sp o r ty  w ięźn iów  p o lsk ich , g łó w n ie  in te lig e n c ji, d u ch o w ień stw a  
i w ięźn iów  po lityczn ych , a  po  a ta k u  N iem iec  n a  Z w iązek  S o w ie ck i (22 V I) 
ró w n ież  tra n sp o r ty  jeń có w  ro sy jsk ic h , trak to w a n y c h  ze szczegó ln ym  o k ru ­
cień stw em . C h ociaż  a u to r k a  s t a r a  s ię  o ja k  n a jw ię k sz ą  p re cy z ję , n ie  sp o sób  
u s ta lić  d o k ła d n e j liczb y  d ep o rto w an y ch  i zam ęczon y ch  w  ty m  o k re sie  w  obo­
zie.

W ro k u  1942 n a stą p iło  ro zszerzen ie  fu n k c ji  K L  A u sc h w itz  (s.161— 370). 
P o  k o n fe re n c ji  w  W an see  (22 I  1942), n a  k tó r e j p o d ję to  d e cy z ję  o O sta te cz ­
n y m  R o zw iąz an iu  (E n d lö s u n g ) k w e stii  ży d o w sk ie j, n a  te re n ie  w si B rz e z in k a  
ro zpoczę ły  się  g o rączk o w e  p ra c e  n ad  tw o rzen iem  A u sch w itz  II , czy li B ir k e ­
n au , o b m y ślan e g o  g łó w n ie  ja k o  o b ór m a so w e j z a g ła d y  Ż yd ów  i C y gan ó w . 
O sta tn i w ięz ień  p rzy w iez ion y  31 g ru d n ia  teg o  ro k u  o trzy m ał n r  obozow y 
85 264. W ty m  c z a s ie  zaczęto  też  p rze p ro w a d za ć  s te ry liz a c ję  i k a s tr a c ję ,  
e k sp e ry m e n tu ją c  n ow e sp o so b y  e k s te rm in a c ji  „p o d lu d z i” .

N a jw ię c e j m ie js c a  z a jm u je  w  m o n o g ra fii ro k  1943 (s. 371— 691). U k o ń ­
czono b u d o w ę  obozu  w  B irk e n a u , t a k  iż k o m p le k s A u sc h w itz -B irk e n au  sp e ł­
n ia ł  sw o je  lu d o b ó jcze  z a d a n ia  n a  sk a lę  „p rz e m y sło w ą ” . S t a ł  s ię  p rzed e  
w sz y stk im  m ie jsc e m  d e p o r ta c ji  i z a g ła d y  Ż ydów , przy w o żon y ch  z  różn y ch  
k r a jó w  o k u p o w an e j E u ro p y . M iędzy  22 m a rc a  a  25 k w ie tn ia  w y b u d o w an o  
czte ry  k r e m a to r ia  i k o m o ry  gazow e, w  k tó ry ch  m o rd o w an o  ty s ią c e  ludzi, 
w  d u że j w ię k szo śc i Ż ydó w  przy w o żon y ch  z g e tt  w  B e lg ii , C zech o sło w ac ji, 
F r a n c ji ,  G re c ji , H o lan d ii, Ju g o s ła w ii, N iem czech , P o lsce  i W łoszech . K lę s k a  
p o d  S ta lin g r a d e m  w zm o g ła  w śc ie k ło ść  n az istó w . K a ż d y  dz ień  i k a ż d a  g o ­
d z in a  p rzy n o siły  ty s ią c e  o fia r . A u sc h w itz  n ie  p r z e s ta ł  b y ć  za ra z e m  obozem  
p r a c y  p rzy m u so w e j i b e zp re ce d e n so w e go  te rro ru , a  ta k ż e  m ie jsc e m  p rz e ­
p ro w a d z a n ia  p seu d o m ed y czn y ch  e k sp ery m en tó w .

L u d o b ó js tw o  i te r ro r  sz a la ły  w  c ią g u  1944 r . (s. 693— 954). N az iśc i r e a ­
lizo w ali z z im n ą k rw ią  p la n  „o czy szczen ia  E u ro p y ”  z Ż ydów . C i, k tó ry ch  
zach o w an o  p rz y  życiu , s łu ży li m ach in ie  w o je n n e j w  fa b ry k a c h  i p rzez  n ie­
w o ln iczą  p rac ę . W d ru g ie j p o łow ie  teg o  ro k u  N iem cy  co ra z  le p ie j z d aw ali 
so b ie  sp raw ę , że k lę sk a  je s t  n ie u n ik n io n a , z a ś  a lia n c i m ie li d o sk o n ałe  ro ­
zezn an ie  o tym , co n a p ra w d ę  d z ia ło  się  w  A u sc h w itz -B irk e n au . A le  fa b ry k i 
śm ie rc i d z ia ła ły  z n ie s ła b n ą c ą  s iłą . W obec p e r sp e k ty w y  k lę sk i  rozpoczęto  
je d y n ie  sy ste m aty cz n e  z a c ie ra n ie  ś lad ó w  zbrodni.

W 1945 r . h it le ro w sk i obóz z a g ład y  fu n k c jo n o w a ł p rzez  p ra w ie  cztery  
ty god n ie  (s. 955— 995). W ielu  w ięźn iów  e w a k u o w a n o  w  g łą b  N iem iec , pozo­
s ta li  m aso w o  g in ę li, sze rzy ły  s ię  e p id e m ie  i śm ie rć  g łod o w a. 27 s ty czn ia  
n a  te re n  obozu  w esz ły  w o js k a  so w ieck ie .

N a  m a rg in e s ie  w sz y stk ic h  za w a rty ch  w  k a le n d a r iu m  in fo rm a c ji  p o d an o  
źró d ła , z k tó ry ch  one poch odzą. W ażn ym  u zu p e łn ie n ie m  je s t  m a te r ia ł  fo to ­
g ra fic zn y , m a p y , szk ice , w y k re sy  itp . Je d y n e  za strzeżen ie , ja k ie  m ożn a  zg ło ­



s ić , d oty czy  u m ie jsc o w ie n ia  n ie k tó ry ch  fo to g ra fi i .  Z d a rz a  s ię , źe z o sta ły  z a ­
m ieszczon e  d o ść  p rzy p ad k o w o , co m oże  w p ro w a d za ć  w  b łą d . G ro z i to  np. 
w ted y , g d y  ob ok  k ro n ik i p ie rw szy ch  la t  fu n k c jo n o w an ia  obozu  p o ja w ia ją  
s ię  z d ję c ia  w y k o n an e  w  o s ta tn ie j fa z ie  je g o  istn ien ia , lu b  g d y  w śró d  in fo r­
m a c ji  d o ty czący ch  A u sc h w itz  I p o ja w ia ją  s ię  fo to g ra fie  w y k o n an e  w  B i r ­
k e n a u . J e s t  to  je d y n e  n ie d o p a trze n ie  w y d aw cy , lecz u w ażn y  czy te ln ik  p o ­
t r a f i  so b ie  z  n im  p o rad z ić .

K s ią ż k ę  z a m y k a ją  szk ic e  sy lw e te k  sp raw c ó w  zb ro d n i, a u to r s tw a  
Ch. S c h i i d d e k o p f a  (s. 999— 1020). Z n a laz ło  s ię  tu  46 n az w isk  z b ro d n ia ­
rzy , od  H. A u m e ie ra  po dr. E . W irth sa . N a s tę p u je  w y ja śn ie n ie  n az w  obo­
zo w y ch  (s. 1021— 1025), w y k az  sk ró tó w  (s. 1026— 1028), l i s ta  n iem ieck ich  s to p ­
n i w o jsk o w y c h  u żyw an y ch  w  S S  i W eh rm ach cie  (s. 1029), w y k az  lite ra tu ry  
(s. 1030— 1039) i in d e k s o so b ow y  (s. 1040— 1057). N ie  sp o só b  o p rac o w ać  b a r ­
d z ie j su m ie n n e j, so lid n e j i d o k ła d n e j m o n o g ra fii. M ożn a s ię  je d n a k  dom y ­
ślać , że b ę d z ie  o n a  n a d a l  ro zb u d o w y w a n a  p rzy  w y k o rz y stan iu  n ow ych  in ­
fo rm a c ji ,  zd ob y w an y ch  zw łaszc z a  d z ię k i u p rzy stę p n ie n iu  d o k u m e n ta c ji  obo­
zo w e j z n a jd u ją c e j  s ię  w  M o sk w ie .

K a le n d a r iu m  w y d a r z e ń  w  o b o z ie  k o n c e n t r a c y jn y m  A u s c h w it z - B ir k e n a u  
to w st r z ą s a ją c y  dok um en t. M a r a c ję  p ro f. W. L a q u e u r  z a m y k a ją c  sw o ­
j ą  p rzed m o w ę sło w a m i: „ K a le n d a r iu m  n ie  m o żn a  czy tać  ta k , j a k  c z y ta  się  
k a ż d ą  in n ą  k s ią ż k ę ” . J e s t  to  b o w ie m  św ia d e c tw o  n ie lu d z k ie j ep o k i, w y n a tu ­
rz o n e j p o g a rd y  d la  cz ło w iek a  i n ie sły ch an y ch  zbrod n i. T rz e b a  p o stu lo w ać  
ja k  n a jsz y b sz e  tłu m aczen ie  i w y d an ie  te j k s ią ż k i w  ję z y k u  p o lsk im  o raz  
an g ie lsk im  i fra n c u sk im . Z w ła sz cz a  k o n ieczn a  je s t  p u b lik a c ja  a n g lo ję z y c z n a  
i n a le ży  się  o n ią  p o s ta ra ć  z a  w sz e lk ą  cenę.

k s . W a ld e m a r  C h r o s t o w s k i ,  W a r s z a w a

K a z im ie rz  S M O L E Ń  —  T e r e sa  S W IE B O C K A  —  ( + )  R e n a ta  B O G U - 
S Ł A W S K A -S W IE B O C K A  (w sp ó łp r.), A u s c h w itz  —  z b r o d n ia  p r z e c iw k o  lu d z ­
k o ś c i ,  P a ń stw o w e  M u zeu m  O św ięc im -B rze z in k a  —  K s ią ż k a  i W iedza —  J u -  
g o s la v i ja p u b lik , 1991, s. 292 +  a n e k s  w  jęz. an g ie lsk im .

N a k ła d e m  P a ń stw o w eg o  M u zeu m  w  O św ięc im iu , w y d aw n ic tw a  „ K s ią ż ­
k a  i W ied za”  o raz  „ Ju g o s la v i ja p u b l ik ” u k a z a ła  s ię  n o w a e d y c ja  a lb u m u  
A u s c h w itz  —  z b r o d n ia  p r z e c iw k o  lu d z k o ś c i ,  z a w ie ra ją c e g o  d o k u m e n ta ln e  fo ­
to g r a f ie  z n a jw ię k sz e g o  h it le ro w sk ie g o  obozu  z a g ła d y  A u sc h w itz -B irk e n au .

W e W p r o w a d z e n iu  au to rzy  p rz e d sta w ili  gen ezę  h it le ro w sk ic h  obozów  
k o n ce n tracy jn y ch , is to tę  tzw . w ię z ie n ia  o ch ron n ego  (S c h u t z h a f t ), z a ry s  h i­
s to r ii  K L  A u sc h w itz -B irk e n a u  w ra z  z  om ów ien iem  fu n k c ji ,  k tó re  te n  obóz 
pe łn ił, tzn . w  la ta c h  1940— 45 —  ja k o  obóz k o n ce n trac y jn y , a  je d n o cześn ie  
w  la ta c h  1942— 44 ja k o  n a jw ię k sz y  o śro d e k  z a g ład y  Ż ydów  e u ro p e jsk ic h .

A lb u m  z a w ie ra  m a te r ia ł  ik o n o g ra fic zn y  p rzech o w y w an y  w  zb io ra c h  P a ń ­
stw o w e go  M u zeu m  w  O św ięc im iu . N a jb a r d z ie j is to tn e  zn aczen ie  m a ją  fo to ­
g r a f ie  poch o d zące  z o k re su  is tn ie n ia  K L  A u sc h w itz -B irk e n a u  i z o k re su  
b e zp o śre d n io  po je g o  w yzw o len iu . E d y c ja  u w zg lęd n ia  ró w n ie ż  n a jn o w sze  
„n a b y tk i” , t j .  fo to g ra fie  lo tn icze  w y k o n an e  w  tr a k c ie  n a lo tó w  a lia n c k ic h  
w  1944 r . i  w  s ty czn iu  1945 r . o raz  z d ję c ia  p r z e d s ta w ia ją c e  b u d o w ę  i ro z­
b u d ow ę  obozu, w  ty m  u rząd ze ń  m a so w e j za g ład y . N e g a ty w y  ok. 500 zd ję ć  
o trzy m a ło  M u zeu m  w  1981 r . z  Y a d  V a -S h e m  —  In s ty tu tu  P a m ię c i i  M ę­
c ze ń stw a  N a ro d u  Ż y d o w sk ieg o  w  Je ro z o lim ie . A u to rzy  om ów ili p ro w en ie n c ję  
p o szczegó ln y ch  ze sp o łó w  fo to g ra fi i .  S zczegó ło w o  w y ja śn io n o  p ro c e d u rę  w y k o ­
n y w a n ia  ró żn ego  ro d z a ju  z d ję ć  w  c za sie  fu n k c jo n o w a n ia  K L  A u sc h w itz -B ir ­
k e n a u  z u w zg lęd n ien iem  ro li, j a k ą  o d e g ra li  w ięźn iow ie  za tru d n ie n i w  obo­
zow ych  p rac o w n iac h  fo to g ra fic z n y c h . W y ja śn ia  to  m . in. fa k t , j a k  m im o  ta k  
śc is łe g o  re ż im u  p a n u ją c e g o  w  obozie  m oż liw y m  sta ło  s ię  u ra to w a n ie  od 
zn iszczen ia  sto su n k o w o  sp o r e j liczb y  fo to g ra fii .  A u sch w itz  b y ł p rzec ież  w te ­


